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czenie dla praw orządności jalko koniecznej p rzesłank i państw a socjalistycznego. 
W iele in sty tuc ji p raw a procesowego zazębia się  z  insty tucjam i p raw a m a te ria l­
nego i w ykonawczego, a  w szystkie trzy  a k ty  p raw n e już uchw alone oraz te , k tó ­
re  m a ją  być uchw alone w  przyszłości, ia więc praw o o  w ykroczeniach i o postę­
pow aniu w  tych  spraw ach, p raw o  k a rn e  skarbow e i p raw o  o  zapobieganiu dem o­
ralizacji n ieletn ich , stanow ią jedną w zajem nie się uzupełniającą całość.

U czestnicy sym pozjum  z zainteresow aniem  w ysłuchali żywej p re lekc ji red a k ­
to ra  L u l i ń s k i e g o ,  k tó ry  om ów ił prob lem atykę narady  p a r ti i  kom unistycznych 
i robotniczych toczącej się ak tu a ln ie  w  M oskwie oraz n iek tó re  aspekty  polityki 
C hińskiej R epubliki Ludow ej i N iem ieckiej R epublik i F edera lnej. Szczególne za­
in teresow anie słuchaczy oraz żywą dyskusję w yw ołały zagadnienia niem ieckie 
i chińskie.

Każdy w ykład  w yw oływ ał ożyw ioną dyskusję i w iele pytań . N ie w szystk ie 
mogły one znaleźć odpowiedź natychm iast, co było spow odow ane ustalonym  li­
m item  czasowym. Na część py tań  udzielili odpowiedzi sam i uczestnicy sym pozjum , 
na część — prow adzący w ykłady, n a  resztę zaś — prof. d r  M. S iew ierski n a  od ­
rębnym  zebraniu.

Sym pozjum  spotkało się z  w ysoką oceną kolegów, a  poziom dyskusji i py tań  
z ta k ą  sam ą oceną referentów . O rganizacja i przebieg sym pozjum  n ie nasuw ały 
zastrzeżeń; chw ilam i ty lko  odczuw ało się  znużenie spowodowane naw ałem  m a­
teria łu . N ie je s t to  ziresztą w iną organizatorów , ale „w iną” bogactw a m ateria łu  
poruszanego przez referen tów  i uczestników . N ależy ty lko  życzyć sobie, aby tego 
rodzaju  sym pozja i n a  tak im  w łaśnie poziom ie odbyw ały się częściej o raz aby 
w iedza na n ich  zdobyta do tarła  do kolegów  nieobecnych.

Adw. Edm . M azur

Ogólnopolskie Sympozjum aplikantów adwokackich

Do trad y c ji już przeszły ogólnopolskie sym pozja ap likan tów  adw okackich po ­
święcone zagadnieniom  zw iązanym  z praw idłow ym  w ykonyw aniem  zaw odu ad ­
w okackiego i technice p racy  adw okata. Również w  tym  roku, podobnie jak  w  la ­
tach  ubiegłych, z in icjatyw y Naczelnej R ady A dw okackiej odbyło się w  dniach 
od 19 do 23 m a ja  w  ośrodku w ypoczynkowym  „Pod D ębam i”, w  Św idrach M ałych 
koło Wariszawy, spotkanie ap likantów  adw okackich, rep rezen tu jących  izby adw o­
kackie z całego k ra ju .

U czestnicy sym pozjum  m ieli okazję w ysłuchać ciekawych re fe ra tó w  przygoto­
w anych przez przedstaw icieli pa lestry , p rzy  czym zasadniczym  tem atem  tych  r e ­
fera tów  było  przem ów ienie adw okata  p rzed  sądam i I  i I I  in stanc ji w  spraw ach 
cyw ilnych i karnych .

W ram ach  sym pozjum  odbyło się rów nież w  ty m  ro k u  spo tkan ie z W icem ini­
strem  Spraw iedliw ości K. Zaw adzkim , k tó ry  sw oje w ystąp ien ie poświęcił om ó­
w ieniu zadań adw okatu ry  w  PRL. O m ów ienie przez W icem inistra K. Zawadzkiego 
tych  zagadnień uznać należy za szczególnie w ażne i  celowe, je ś li się zważy, że 
uczestnicy sym pozjum  m ają  już poza sobą dw uletn i okres ap likac ji adw okackiej,
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a więc za rok, po złożeniu egzam inu adwokackiego, sam odzielnie podejm ą w  ze­
społach adw okackich w ykonyw anie trudnego  i odpowiedzialnego zawodu adw okata 
w  Polsce Ludow ej.

Szczegółowy program  sym pozjum  obejm ow ał następu jącą tem atykę:
1. „Z adania adw okatury  w  PR L” — ref. W icem inister Spraw iedliw ości K. Za­

wadzki.
2. „Znaczenie słow a mówionego” — ref. prof. K. Rudzki.
3. „Przem ów ienie obrończe w  procesie karnym  przed I  in s tan c ją” — ref.

adw. W. Bayer.
4. „Przem ów ienie obrończe w  procesie  karnym  przed I I  in stan c ją” — ref.

adw. T. de Virion.
5. „Przem ów ienie pełnom ocnika w  postępow aniu  cyw ilnym ” — ref. W icepre­

zes NRA adw. Z. K rzem iński.
6. „M etodyka pracy zaw odowej” — ref. S ek retarz  NRA adw. Z. Czeszejko.
7. „Przem ów ienie obrończe w  procesie gospodarczym ” — ref. adw . W. Pociej.
8. „A ktualne zagadnienia polityczne (Zachód)” — iref. red. Osmańczyk.
9. „A ktualne zagadnienia polityczne (Wschód)” — ref. red . L uliński.

10. „W ojna psychologiczna” — ref. S ek re ta rz  R edakcji „P alestry” adw. E. M azur.
11. „E tyka zawodowa adw okata” — ref. S ek re ta rz  NRA adw . Z. Czeszejko.

*

Sym pozjum  otw orzył przewodniczący Kom isji Szkolenia A plikan tów  A dw okac­
kich przy  NRA, k ierow nik  naukow y sym pozjum , W iceprezes NRA adw. Z. K rze­
m iński, k tó ry  pow itał w szystkich zebranych, a następnie udzielił głosu przybyłem u 
na spo tkan ie z ap likan tam i W icem inistrow i Spraw iedliw ości Kazim ierzow i Za­
w adzkiem u.

W spo tkan iu  z W icem inistrem  Spraw iedliw ości w cięli udział — poza W icepre­
zesem  NRA adw. Z. K rzem ińskim  — rów nież: S ek re ta rz  PO P P Z P R  adw. Boroda, 
S ek re ta rz  R edakcji „P alestry” adw. E. M azur oraz k ierow nik  adm in istracy jny  

[ sym pozjum  adw. W. Paw łow ski.

W icem inister K. Z a w a d z k i  na w stępie sw ojej wypowiedzi scharak teryzow ał 
pozycję i ro lę adw okatu ry  w  Polsce przedw rześniow ej, podkreśla jąc w  szczegól­
ności n ie jednolity  poziom zawodowy i etyczny adw okatów , b rak  u  w iększości z nich 
zaangażow ania społecznego o raz rozbicie polityczne, co w  efekcie powodowało, że 
ze strony  społeczeństwa b rak  było zaufania i poszanow ania dla zawodu adw o­
kackiego.

T aka sy tuac ja  ogólna adw okatu ry  — zdaniem  W icem inistra — by ła  zdeterm ino­
w a n a  w arunkam i polityczno-ekonom icznym i, w  jakich  w ykonyw ali zawód adw o­
kaci w  Polsce buirżuazyjnej. N iem niej jednak  rów nież w  tym  okresie działało 
w ielu  adw okatów , k tórzy  do dziś stanow ić m ogą p rzyk ład  i  wzór postaw y obyw a­
te lsk ie j i zawodowej.

Zm iany polityczne, społeczne i ekonom iczne, jak ie  nastąp iły  w raz z pow sta­
niem  Polski Ludow ej, spowodowały, że ro la i zadania adw oka tu ry  uległy zasad­
niczym  przem ianom .

W raz z przejęciem  przez państw o środków  produkcji nastąp iła  konieczność po­
działu adw okatów  n a  dw ie odrębne grupy  ze w zględu n a  funkcje, jak ie  sp e łn ia ją  
w  społeczeństw ie. Część adw okatów  pośw ięciła się w ykonyw aniu  zaw odu radcy  
praw nego, specjalizując się w  obsłudze p raw nej przedsiębiorstw  gospodarki uspo­
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łecznionej, d ruga zaś część — obsłudze p raw nej ludności w  ram ach zespołów ad ­
w okackich.

Ranga i  p o z y c j a  adw okatu ry  w  PR L w ynika z uznania je j przez ustaw odaw cę 
za w spółczynnik w ym iaru  spraw iedliw ości n a  rów ni z sądam i i  innym i organam i 
państw ow ym i w  zakresie ochrony porządku praw nego. S tanow i o ty m  a rt. 2 u s ta ­
w y o u s tro ju  adw okatury , uchw alonej przez Sejm  PRL w  dniu 18.XII.1963 r.

W icem inister K. Zaw adzki w yraził pogląd, że w  zw iązku z pow ołaniem  do 
ż y d a  szeregu nowych insty tucji, tak ich  jak  sądy społeczne i kom isje rozjemcze, 
o raz w  zw iązku ze zm ianam i ustaw odaw czym i, w  w yniku k tó rych  część spraw  
została  w y ję ta  spod kom petencji sądów, p rak ty k a  adw okacka ulegać będzie za­
sadniczym  zm ianom  zarówno ilościowym, jak  i jakościowym . N iem niej jednak  
pozostanie cały szereg sp raw  o tru d n e j i skom plikow anej problem atyce praw nej 
■wymagającej udzliału adw okata, posiadającego w ysokie kw alifikacje  zawodowe.

W  dalszej części swej wypowiedzi W icem inister K. Zaw adzki przypom niał, że 
z dniem  1 stycznia 1*970 r. w chodzą w  życie uchw alone niedaw no akty  p raw ne 
w  zakresie  p raw a  karnego m ateria lnego  i procesowego, i omówił na ich tle  zw ięk­
szenie ro li adw okata jako  w spółczynnika w ym iaru  spraw iedliw ości.

Nowa kodyfikac ja k arn a , przepojona duchem  hum anizm u socjalistycznego, za­
w ie ra  cały szereg nowych konstrukcji praw nych, niie znanych dotychczasowem u 
ustaw odaw stw u. S tąd  potrzeba w spółdziałania adw okatu ry  z w ym iarem  spraw ied­
liw ości w  celu zapew nienia praw idłow ego stosow ania nowego p raw a w  codzien­
nej praktyce.

Kończąc sw oje w ystąpienie, W icem inister K. Zaw adzki stw ierdził, że pomimo 
szeregu trudności i wciąż jeszcze nie rozw iązanych problem ów, z jakim i boryka się 
adw okatu ra , je j funkcje  i  zadania sta le  rosną, a perspektyw y na przyszłość p rzed ­
s ta w ia ją  się pom yślnie.

P o  przem ów ieniu W icem inistra, na propozycję W iceprezesa NRA adw. Z. K rze­
m ińskiego uczestnicy spo tkan ia w  swobodnej dyskusji w ypow iadali sw oje poglądy 
na tem at p ro jek tow anych  reform  w  zakresie  szkolenia ap likan tów  adw okackich 
i czasu itrw ania ap likacji adw okackiej. W dyskusji w ypow iadali się aplikanci 
adw okaccy rep rezen tu jący  izby: w rocław ską, bydgoską, koszalińską, łódzką i w ar­
szawską.

D rugą część program u pierw szego dn ia sym pozjum  w ypełniło spo tkanie z prof. 
'K  R u d z k i  m , znanym  aktorem  i w ykładow cą W yższej Szkoły T eatralne j w 
W arszaw ie, poświęcone znaczeniu słow a mówionego.

P rofesor Rudzki, im ponując zebranym  znajom ością przebiegu w ielkich procesów 
i  zw iązanych z nim i w ystąpień  w ybitnych przedstaw icieli palestry  polskiej i eu­
ropejsk iej, w ykazał, jak  w ielk ie znaczenie m a praw idłow o skonstruow ane — tak  
pod względem  form y, jak  i tre śc i — przem ów ienie obrończe. K ażde przem ówienie, 
a  w  szczególności przem ów ienie adw okata p rzed  sądem , pow inno być — poza w ła­
ściw ą konstrukcją  — wygłoszone popraw ną i p iękną polszczyzną oraz poparte  
wszelkim i dostępnym i środkam i w yrazu, tak im i jak  m im ika oraz elegancka i w łaś­
ciw ie stonow ana gestykulacja . P raw id łow e połączenie tych  w szystkich elem entów  
przesądzać będzie — zdaniem  prof. Rudzkiego — o powodzeniu bądź niepowodzeniu 
m ówcy.

P ierw szą pozycję drugiego dn ia sym pozjum  stanow iło spo tkanie z adw . W. B a- 
y  e r  e m , k tó ry  wygłosił re fe ra t zaty tu łow any „Przem ów ienie obrończe w  procesie 
k a rn y m  przed I  in s ta n c ją ”.
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Przem ów ienie obrończe — zdaniem  adw . B ayera — jest ukoronow aniem  długiej
1 żm udnej p racy  adw okata, rozpoczynającej isię w  m om encie pow ierzenia m u 
sp raw y  przez k lien ta , a kończącej z chw ilą zam knięcia przew odu sądowego. Treść 
przem ów ienia obrończego m usi być bezwzględnie o p arta  na fak tach  w ynikających
2  m ateria łu  dowodowego zebranego w  spraw ie.

P racę  adw okata zm ierzającą do przygotow ania przem ów ienia zilustrow ał adw. 
B ay er n a  przykładach dwóch sp raw  m ających różny ciężar gaitunkowy. In a ­
czej — zdaniem  re fe ren ta  — przebiegać m usi przygotow anie adw okata do dużego, 
■wielodniowego procesu, w  którym  udział bierze k ilku  oskarżonych, a liczba s ta ­
w ianych im  zarzutów  je st znaczna, a inaczej przygotow anie do procesu rozpozna­
w anego mp. w  try b ie  uproszczonym.

U dział obrońcy w  postępow aniu przygotow awczym  na gruncie obecnie obow ią­
zu jących  przepisów  jest znacznie ograniczony i sprow adza się do epizodów.

Nowe przepisy procedury karne j w  poważnym  stopniu  rozszerzają możliwości 
udziału  obrońcy w  to k u  śledztw a i dochodzenia.

K onferencja z k lien tem  m oże nastąp ić dopiero po gruntow nym  zapoznaniu się 
p rzez  adw okata ze w szystkim i m ateria łam i spraw y. Dopiero wówczas adw okat m o­
że przygotow ać w nioski dowodowe oraz ogólną koncepcję obrony, k tó ra  oczywiście 
w  toku  rozpraw y może ulec częściowej m odyfikacji.

O stateczna koncepcja obrony k ry sta lizu je  się jednak  dopiero w  mom encie 
zam knięcia przew odu sądowego, kiedy znany jest obrońcy cały m ateria ł dowodowy.

Przem ów ienie obrończe pow inno odpow iadać bezw arunkow o następującym  k a ­
nonom :

1) obrońca może działać w yłącznie n a  korzyść oskarżonego,
2) n ie może on przekraczać ustaw ow ych granic wolności słow a określonych 

w  art. 69 u. o u.a.,
3) m usi on być przekonany o słuszności sw ojej tezy obrończej („dobra w iara  

obrońcy”).

P am iętać należy, że przem ów ienie obrończe oprócz oparte j na fak tach  treści po­
w inno  być przyobleczone w e w łaściw ą form ę. Dopiero połączenie tych dwóch 
■elementów stanow i ideał przem ów ienia obrończego.

Zawsze jednak  treść przem ów ienia je s t tym  elem entem , k tó ry  pow inien  p rzew a­
żać n a d  form ą w ystąpienia.

N astępny  w ykład w  tym  dniu  prow adził adw. T. d e  V i r  i o n, k tó ry  wygłosił 
re fe ra t n a  tem at „Przem ów ienie obrończe w  procesie karnym  przed  II  in stanc ją”.

W ykładowca om ówił ina w stępie te  w szystkie elem enty, k tó re  odróżniają p rze­
m ów ienie obrończe przed sądem  I instanc ji od w ystąpienia rew izyjnego.

W sądzie pow iatow ym  przem ów ienie jest rekapatu lacją m a te ria łu  dowodowego 
zebranego w  spraw ie i d a je  propozycję rozstrzygnięcia, stanow i więc pewnego ro ­
d za ju  syntezę.

Przem ów ienie w  instancji rew izy jnej p rzyb iera  k sz ta łt analityczny i w  zależności 
•od tego, k tó ra  ze stron  w niosła rew izję a tak u je  wyrrok bądź go broni.

O brona oskarżonego następu je  zatem  bądź to  przez obronę w yroku, bądź też 
p rzez  przedstaw ien ie tych  w szystkich zarzutów , k tó re  podw ażają prawidłowość 
usta leń  dokonanych przez sąd I  in stan c ji lu b  tok  rozum ow ania tego sądu, ew en­
tu a ln ie  — w ykazują popełnione uchybienia.
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Adw. de Virion podkreślił, że w przeciwieństwie do wystąpienia przed drugą 
instancją, gdzie stawianie wniosków ewentualnych jest dopuszczalne, a w pew­
nych sytuacjach nawet konieczne, stawianie takich wniosków w przemówieniu 
w I instancji należy uznać za nieprawidłowe.

Kończąc, referent zwrócił uwagę na fakt, że w przemówieniu rewizyjnym unikać 
należy w  każdym razie powtarzania sformułowań zawartych w  pisemnym wy­
wodzie. Przemówienie może być jedynie rozwinięciem i objaśnieniem zaprezento­
wanych w  pisemnym wywodzie tez, lecz nigdy ich powtórzeniem.

W następnym dniu sympozjum kolejny tem at przewidziany programem „Przemó­
wienie pełnomocnika w postępowaniu cywilnym” zreferował Wiceprezes NRA adw. 
Z. K r z e m i ń s k i .

Mówca podkreślił szczególną odmienność i specyfikę procesu cywilnego, polega­
jącą na dużej roli, jaką przypisuje się dowodom z dokumentów, które wprawdzie 
na gruncie obecnie obowiązujących przepisów zostały pod względem wartości zrów­
nane z innymi dowodami, jednakże tradycyjnie przynaje im się większe znacze­
nie.

Treść i kształt przemówienia pełnomocnika w procesie cywilnym stymulowana 
jest irównież inną cechą charakerystyczną tego procesu, mianowicie znacznym udzia­
łem pism procesowych. Okoliczność ta powoduje, że już w toku procesu strony w 
składanych pismach prezentują sądow i'sw oje koncepcje i poglądy na tem at przy­
szłego rozstrzygnięcia, wobec czego samo przemówienie powinna cechować rzeczo­
wość oraz oparta na faktach i dokumentach argumentacja poparta wywodami 
prawnymi.

W żadnym razie w przemówieniu pełnomocnika w procesie cywilnym nie może 
być miejsca dla jakiejkolwiek improwizacji.

Zdaniem referenta replikę należy podejmować tylko wówczas, gdy można przed­
stawić nowy argument, który nie był prezentowany w wygłoszonym wcześniej 
przemówieniu i który m a stanowić odpowiedź na koncepcje przedstawione w wy­
stąpieniu przeciwnika procesowego.

Kończąc, adw. Z. Krzemiński wyraził pogląd, że każda epoka ma swój odrębny 
styl i sposób wygłaszania przemówień sądowych. Minęły już czasy, w których .wy­
głaszane przemówienia stanowiły swoistą improwizację i pełne były koronkowych 
upiększeń słownych, oderwanych w zasadzie od m ateriału dowodowego sprawy. 
Dziś, w dobie ogromnego postępu nauki i techniki, nie m a już miejsca dla tego ro­
dzaju upiększeń, albowiem współczesne krasomówstwo powinno stanowić funkcję 
logiki i rzeczowości.

Kolejny referat na tem at metodyki pracy zawodowej wygłosił Sekretarz NRA 
adw. Z. C z e s z e j k o .

Metodyka pracy adwokata — to wiedza o tym, jakim i środkami można osiągnąć 
zamierzony cel. Przyswojenie sobie zaitem przez aplikanta adwokackiego już w 
chwili obecnej umiejętności posługiwania się środkami służącymi do właściwego 
przygotowania i opracowania sprawy cywilnej łub karnej przesądzać będzie o osią­
gniętym w końcowym efekcie wyniku.

Po wstępnym omówieniu specyfiki, jaką charakteryzuje się metodyka pracy ad­
wokata w odróżnieniu od innych zawodów, referent przedstawił kolejne etapy 
zapoznawania się adwokata z m eteriałam i sprawy i opracowania przez niego kon­
cepcji obrony.

Wszystkie elementy metodyki pracy adwokata zostały przez referenta szczegóło­
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wo omówione z punktu widzenia teoretycznego oraz zilustrowane szeregiem przy­
kładów pochodzących z praktyki. Ze względu na szczupłe ram y niniejszego sp ra­
wozdania wszystkich zainteresowanych bliżej tą tem atyką odsyłamy do pracy 
adw. Z. Czeszejko pt. „Metodyka pracy zawodowej adwokata”, zawartej w zeszy­
cie I Biblioteczki Doskonalenia Zawodowego.

iW dniu 22.V.19'09 r. gościem uczestników sympozjum był adw. W. P o c i e j ,  
k tóry przekazał zebranym aplikantom iswoje doświadczenia i uwagi w referacie za­
tytułowanym „Przemówienie obrończe w procesie gospodarczym”.

Piroces gospodarczy jako taki nie przedstawia pod względem proceduralnym 
żadnych odrębności od1 innego rodzaju procesów — powiedział adw. Pociej. Cechą 
charakterystyczną dla tego rodzaju spraw jest natomiast ich szczególna złożoność, 
wynikająca z poruszanej w ich toku problematyki nie znanej zazwyczaj bliżej ogó­
łowi a wymagająca posiadania wiadomości fachowych z określonej dziedziny 
wiedzy. Dlatego też adwokat występujący w procesie gospodarczym powinien po­
siadać — przynajmnej ogólną — wiedzę w zakresie:

1) ekonomiki,
2) organizacji przedsiębiorstwa,
3) księgowości.
Znajomość wymienionych wyżej zagadnień stwarza gwarancję, że udział adwo­

kata w procesie gospodarczym będzie pełnowartościowy z punktu widzenia obrony 
interesów klienta.

*

Oprócz wykładów (poświęconych ściśle tematyce zawodowej (omówionych wy­
żej) odbyły się w ramach sympozjum trzy spotkania, podczas których omówio­
ne zostały aktualne zagadnienia polityczne świata współczesnego. I tak:

1) red. O s m a ń c z y k  zreferował aktualne zagadnienia polityczne Zachodu, 
a red. L u 1 i ń s k i Wschodu,

2) Sekretarz Redakcji „Palestry” adw. E. M a z u r  zapoznał zebranych z pro­
blematyką wojny psychologicznej.

Spotkania te cieszyły się dużym zainteresowaniem uczestników sympozjum, 
wzbogacając ich wiedzę o problemach politycznych nurtujących świat współ­
czesny.

*

Ostatnim wykładem, zamykającym tegoroczne sympozjum, był wykład wygłoszo­
ny przez Sekretarza NRA adw. Z. C z e s z e j k ę  na tem at: „Etyka zawodowa ad­
wokata”.

Omawiając problematykę postawy etyczno-moralnej adwokata, referent pod­
kreślił, że adwokatura polska jest jedną z nielicznych na świecie, która wypra­
cowała własną kodyfikację zawierającą zbiór zasad etyki i godności zawodu ad­
wokackiego. Ten fakt szczególnie zobowiązuje aplikantów adwokackich, a za 
rok już samodzielnych adwokatów, do tego, by swą postawą i zachowaniem się 
godnie reprezentowali ogół palestry polskiej i pamiętali o tym, że opinię o ad­
wokaturze wyrabia sobie społeczeństwo na podstawie obserwacji zachowania się 
i postępowania poszczególnych jej przedstawicieli.

Po wystąpieniu adw. Z. Czeszejki zabrał głos kierownik naukowy sympozjum 
adw. Z. Krzemiński, który podziękował zebranym za aktywny udział w zaję­
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ciach i wyraził przekonanie, że zdobyta wiedza w 'zakresie przemówień obroń­
czych zostanie wykorzystana w praktyce i przyczyni się do podniesienia -ich po­
ziomu.

*

Reasumując, należy zakończone sympozium ocenić bardzo pozytywgie i wyrazić 
nadzieję, że praktyka ta będzie kontynuowana w przyszłości z pewnymi modyfi­
kacjam i wynikającymi z dotychczasowych doświadczeń. Materiałów do rozważań 
nad ewentualnymi zmianami programu przyszłych spotkań dostarczy zapewne an­
kieta wypełniana przez aplikantów po zakończeniu sympozjum.

Wszelkie tego rodzaju spotkanlia m ają nie tylko to  znaczenie, że wzbogacają wie­
dzę fachową uczestniczących w nich osób, lecz także stwarzają możliwości do na­
wiązania wzajemnych kontaktów w ramach środowiska oraz do wymiany poglądów 
d doświadczeń z dziedziny zawodowej.

Doceniając wysiłek i wkład pracy wykładowców oraz wszystkich osób uczest­
niczących w organizacji sympozjum, pragniemy tą  drogą — w imieniu wszystkich 
aplikantów biorących udział w sympozjum — złożyć im gorące podziękowanie.

apl. adw. Jerzy Kólakowski 
apl. adw. Zygm unt Łoziński

Z OHZECZIMiCTW/% S Ą D U  N A J W W Ż & Z K G O

G L O S A
do postanowienia z dnia 22 grudnia 1967 r.

(IV KZ 99/67) 
opublikowanego w OSNKW z 1968 r. n r 4, poz. 48.

Głosowane postanowienie zawiera następujące tezy:
1. Pozycja warunkowo zwolnionego w postępowaniu toczącym się na pod­

stawie art. 10 ustawy z dnia 29 m aja 1957 r. o warunkowym zwolnieniu osób 
odbywających karę pozbawienia wolności (Dz. U. z 1961 r. Nr 58, poz. 321) o odwo­
łanie warunkowego zwolnienia zbliża się najbardziej do pozycji oskarżonego przed 
sądem.

2. Sąd może odstąpić od zawiadomienia warunkowo zwolnionego o term inie 
posiedzenia niejawnego, na którym  ma być rozpoznana sprawa o odwołanie w a­
runkowego zwolnienia, tylko wtedy, gdy dokonanie zawiadomienia o terminie tego 
posiedzenia uniemożliwiłoby sądowi wydanie postanowienia o odwołaniu warunko­
wego zwolnienia w terminie zakreślonym w  art. 7 cytowanej ustawy o warunko­
wym zwolnieniu osób odbywających karę pozbawienia wolności.

3. Postanowienie sądu I  instancji wydane w  trybie art. 356 § 1 k.p.k. musi za­
wierać uzasadnienie ustosunkowujące się do zarzutów złożonego zażalenia.


